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w e  Ś r o d ę  D n i a  29 " W r z e ś n i a  1302.

Z  W iednia d. 22. W rześnia.
Z  nayw iększym  zmartwieniem Cesarfłwa 

Jchmośc i naydolegliwszym  żalem W .  X iążę- 

cia zeszła w  pałacu Cesarskim dnia 19 t. m. o 

godzinie 6tey wieczorem Nayiaśnieysza iego 

małżonka W .  X iężn a Ludwika M arya Amalia 

K rólew n a S y cy liy sk a  p rzy  nieszczęśliwym  

połogu. Urodziła fię ona d. 27 Czerw ca r.
*773  a zaślubiona była  d. 19 W rześn ia  1790.

W spaniała exportacya do kościoła kapu­
cyn ów  na N ow ym  Rynku odprawiła fię d. 21 
t. m. o godz: 4 po południa ze w szyilkiem i ho­

norami wysokiem u iey urodzeniu i doftoieńftwu 

p rzy zw o ite m i, gdzie w  grobie familii Cesar- 

skiey złożona zoft iła.
D w or Cesarski w dział tegoż dnia żałobę 

na pokora miefiąca z  naftępuiącemi odmianami. 
Przez pierwsze 18 dni aż do §  Października, 
będą no lic Nayiaś: Cesar (Iwo Jchmośc , tudzież 

konsyliarze , szambelani i dwor ca ły  czar- 

ne sukienne Itroie z iedwabnemi czarnemi guzi­
kami , ftebnowaniem , (podszewką i t. d. man* 

kietki batyftowe z  wązkiemi w ftążeczkam i, 
czarną szpadę i sp rzączki; przez ofłatnie zaś 28 

dni to iclt: od 9 Października aż do 5 Liftopa- 

da ,  też same co i przedtem sukuie,  raaokietki

z koronkami bez frandzli, farbowaną szpadę i 

sprzączki z przyzw oitem i ozdobam i, i podług 
upodobania białe pończochy i białe kamizelki 
D am y zaś k rw i, i damy dworskie w  pierw­

szych  18 dniach, czarne gredeturowe suknie ,  

czarny kornet i naczolny w ypuftek , z  białem 
garnirowaniem w szyftk o  z  g a z y  w ło sk iey  z  

czarnemi ozdobam i, białe i czarne wachlarze 
i trz e w ik i, a w  olłatnie 28 dni od 9 Pazdzier: 
du 5 L iftopada, też same suknie, Itroie garni­
turowe i ftroie g ło w y  z koronek i blondyn b ez 
frandzli, białe wachlarze i trzewiki z  p*ey- 
zw oitem i ozdobami.

J. C. K . M . raczy ł K r. wschodnio-gali- 

cyyskiego prezydenta sądów kraiow ych 

Grzembskiego przez w zgląd na iego zasługi 

swoim aktualnym taynyin konsyliarzem z u- 
wolnieniem od ta x y  mianować: podobnież
Cesar. K r o i .  aktualnego podkomorzego nay- 
w yższego  sędziego, prezydenta sądów kraio­

w ych  w  kroleltwie czeskiem , i hrabię S. pań- 

ftw a rzymskiego Jozefa W allisa  godnością a- 

ktualnego taynego dziedziczno kraiowego kon- 
syliarza zaszczycie. Na które urzędy pierw­

s z y  d. 7 ,  a drugi 15 t. m. przyfięgę w  ręce 

J. C . K- M< zło ży li.
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D . 10 t. m. Czesko A  ulłry.acko G a lic yy - 

3Vi nadworny kanclerz baron Mark w  niepizy- 
tomności n ayw yższegc kanclerza hrabi Ugarte 

prezentował nowomianowanego rządowego pre­

zydenta niższey A u lłryi barona Suriierawa w  

pałacu rządowym  zebranemu gronu konsylia- 
rzo w , osobom kancellaryi i regilłratury równie 

iako i niższym  urzędnikom , a prezentowany 
prezydent prezentował podobnież w ice p rezy­

denta rządowego hrabię tnitrowskiego.

J. C . K . M. raczy ł n ayw yższym  dwor­
skim dekretem pod d. 4 t. m. w ydanym  sekre­
tarza apellacyynego niższey A u lłry i i dyrek­
tora expedytury Peregryna Baadera przez 

n ayłaskaw szy wzgląd na iego 54 letnie zasługi 

na tak pracowitym urzędzie położone * łańcu­
chem łaski udarować. W  tym w zględzie za- 

tym  prezydent trybunału apellacyynego niż­

szey  A u lłry i baron W eb et z ło ż y w s z y  pofie- 

dzenie d. 14 t. m. na pomienionego Peregryna 
Baadera na sali publiczney w  przytomności 

w szylłk ich  urzędników po ogłoszeniu treści 
dekretu dworskiego i u roczylłey a fłosowney 
do okoliczności m owie, imieniem J. C. K . M . 
łańcuch łaski zaw dział. Udarowany w  uay- 

tkliw szych w yrazach w dzięczność serca swo- 
iego tłum aczył i w szylłk im  członkom ap- 

pelacyi swoie nie zgasłe przywiązanie i sza­
cunek ośw iadczył.

Cesarltwo Jchmosc w  czafie bytności swo- 
le y  w  Baaden kazali Xiężniczkom  M aryi K le ­

mentynie i Karolinie krow ią ospę zaszczepić , 
co u aylepszy skutek w zięło . Ten przykład 

z e  (łrony Monarchy powinienby wreście prze­
konać W szylłkich upornych o dobroci tego 
w ynalazku. Nieumarłoby tym  sposobem ża­

dne dziecię na naturalną osp ę, i w ykorzeniła­

b y  fię nayszczęśliw iey ta zaraza.
Z  Petersburga d. 31. Sierp: (12  lVrześ.')

D . 28 t. m. 2 liniowe 80 armatne okręty 

U ryel , i Rafał w  p rzy  tomności Imperatorskiey

ftflfilii., tłumu fudu z  w arszfztu spuszczone zo-

fła ły . Z  tey okoliczności hrabia Dym itr Chwo-

/tow nalłępuiący w iersz napisał p rzy  ich w y y -

sciu pod żagle , który  w  ięzyku  rofTyyskim

nader ielł harmoniczny:
U ry elu, B afu lc, wy dutliy F m p iru ,

Z  waszych gąb ośm iudziesiąt pioruny sir leią ;
/akii wrog iest waszego tryum fu nadzieia ?
JVasz widok iest olbrzym i; a lot na kształt wiru 9 
L  ic ic  A nioły niosąc na skrzydłach piorony;
Niech od ich grzm otu zadria obadwa biegany.
A le  proine m ozoły próżna wasza droga;
B o  Hossya pod słońcem iitz nieznaydzie wroga. 

Lećcie ciem  predzsy św iat na was zuota ,
Głoście od osi do osi 
Ludzkie uczucia tego A n io ła , 
fttory  wam pokoy przynosi.

Umarł tu sławny tayny konsyliarz i nay- 

Iłarszy członek tuteyszey akademii umiejętno­

ści Aepinus w  nader poźney (tarości. B y ł on 

nauczycielem matematyki i fizyki zmarłego Pa­

w ła  I . , potem członkiem kolegium iutereflbw 

zagranicznych i kawalerem orderu S. A nn y.

Inlty tut narodowy francuzki przysłał tu­

te y sze y  akademii zupełny zbiór w ydanych do­

tąd swoich pamiętników, i razem ośw iadczył 

życzenie , aby mógł z nią hydź w  tych zw iąz ■ 

kach, w  których niegdyś' akademia królew ska 

umieietności zoltawała.

Z  Ratyzbony d. 10. Sierpnia.
P ierw szy konsul względem zaięcia Pafia- 

w y  przysłał swoiego adiutanta ob. Laurilłona 
do Monachium dla zapewnienia elektora o w szeł 
k iey  pomocy. Ob. Laurilton p rzyb ył w czo- 

ray do tuteyszey legacyi francuzkiey.
Na poliedzeniu odprawioonem d. 8 tn* 

Moguncki poseł podał akt przyIłąpienia, a dc- 
pucacya R zeszy  p rzyięła  plan wynadgrodzeń , 

iako naftępuiące konklusutn okazuie.
“  Oświadcza - fię minilłrom pośredniczą­

cych mócarfłw aa ich deklaracye, że Rzesza 

przyym uie z wdzięcznością od o b u d w u  mo- 

carfłw  oświadczone przez miniftrow pośrze- 
dnictwo. W  naymocnieyszem zaufaniu szcze­

rym  zamysłom obu mocarlłw. Deputacya p r z y '

,6



. ) (  9 '
ftare na plan wynadgroalzeń W ogolności, w s z y -  

ffó e  iednak uni skowania z podadź fię maią,- 
cych odwołań w ynikn ie m ogące, albo do któ­
rych deputacya będzie li? mniemać obowią­
zan ą, waruie tiż  deputacya sobie. Nie sądzi 
deputacya aby wczem , obrażała zam ysły obu 

m ocarftw, g ly  da nw agę, że przy  oftatecz- 
ne n konklusj n względem oznaczenia w ynad- 
grodzeń , każdy z członkow R zeszy  odftępuiąc 

sw ych kraiow na w y n  tdgredzenie przezna­
czonych powinien przyzw oiią  pensyą uzyskać, 
a w szyflk ie długi, na kraiach odftąpionych za ­

bezpieczyć (ię maią &c. & c.
Cesarska plenipotencyalna ratyfifcacya na 

konklusuui R zeszy ma naydaley w  S dniach 
naftąpic.

Z  Paryża J. 3. W rzeftiia,

Na połączone noty miniltrow pińskiego i 

bawarskiego w y sła ł Talleyrand do R atyzbo- 

n y  dejdaracyą sprzeciwiającą fię obsadzeniu 
Paflaw y i wymianie Infiertelu za pofiadłości 

szwabskie.

Minifter marynarki pod d. i  t. m. w yd ał 

do prefektów morskich naftepuiący okolnik:
Ob. Prefekcie! Kommiflarz zw iązków  

handlowych w  Kopenhadze doniosł m i, że 

rząd duński kazał w yftaw ic  bateryą nad uy- 

ściera E iby przy mieście Glusk[ładzie , na któ- 

rey  ma powiewać bandera duńska, Ogłosisz 

ob. prefekcie w twoim okręgu, aby żeglarze 

francuzcy płynąc w gorę i na doł w y s p y  El­

b y  pomiemoney bateryi winne honory c z y ­

nili.
"W czoray mini'Ter Talleyrand zdawał 

pierwszemu konsulowi w  senacie w  naftępuią- 

cey  osnowie rapport względem  zagodzenia k łó­

tni z  Algierem:

Ludwik X I V  kazał w  6 latach 3 razy to 

miafto bombardować. Algieranie nauczyli fię 

szanować Erancyą, a pokoy w  r. J.Ó89 z  nimi

t j  ^  . . .  . . . 
zaw arty trwał w ięcey niż wiek c a ły , 1 do­

piero za rozkazem Porty w r .  1799 woyna (ię 

zaięła. Traktat 7go Nivose r. p. przyw rócił 

pokoy i handel lię znow.i rozpoczął. W krót­

ce liczni korsarze algierscy zaczęli morze śró­

dziemne obieżdzać , tamować łiandel francuzki, 

i brzegi naiażdzac. Bandera^ i kray R zpltey 

szanowanemi nie b y ły . Statki przew ozow e a  

Talonu do St. Domingo płynące b y ły  do A l ­

gieru zaprowadzone, a ieden kapitan francuzki 

wtunetańskim porcie od kapitana algierskiego 

nayhaniebniey zn iew ażony, [łatki nawet na 

połow korali wysłane zoftały spędzone & c. &c. 

Nasz sprawuiący interefia żądał satysf ikcyi , 

ale iey  nie otrzym ał. Czyniono propozycye 

niezgodne z  honorem F ran cyi, domagano fię , 
ażebyśm y uskutecznienie traktaiu opłacili. Na 

tę wiadomość pierwszy konsul w ysła ł przecier 

A lgierow i eskadrę. Posłałem do naszego agen­

ta Dubois Tainville infłrukcye, a on z tylą od­

w agi co i mądrości fię sprawił. D y w iz y a  pod 

wodzą admirała Leisegues pokazała fię przed 

Algierem d. 5 Sierpnia. Nazaiutrz adjutant Iiul- 

lin w ysiadł na ląd , gdzie z  naywiększemi ho­

norami p rzy ięty  oddał D eyow i naftepuiący lift 

od pierwszego konsula.

‘ 'Bonaparte pierw szy konsul do w ysokie­

go Algierskiego D e y a , którego Bóg niech w  
p o m y ś l n o ś c i  i c h w a l e  utrzymuie.

” Pis?ę ten lift profto do Ciebie-, bo wiem 

że Cię niektórzy z Tw oich miniftrow oszukuią, i 

do takich poftępkow skłaniają, któreby Cię o 

■wielkie nieszczęście przypraw ie m ogły. Ten 

lift odda do rąk Tw oich adiutant mego pałacu. 

M a on żądać od Ciebie iak nayprędszey satys- 

fakcyi mogącey udowodnić te uczucia , któreś 

mi okazyw ał zaw sze. Ollicer francuzki zoftał 

od iednego z Tw oich Raiow w  porcie tunetań- 

skim pobity. Agent Rzepltey żądał satysfak-
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s y i , i tilemog! iey  o trzym ać D w a brygi w o- Odpis D e y  a  b y ł w  naflępuiąeych w yra-

enne zabrali twoi korsarze , zawiodli do A l-  zach: *

gieru i podroż ich spóźnili. Statek amerykan- ” W  imie iedynego B oga, Boga C złow ie-

ski zoftał od Tw oich korsarzy ze ftanowiska ka , k tóry  ieft Panem naszym: W y s o k i Pan

Hieres zachw ycon y. Znieważono przez to M uflafa Basza D ey Algierski , którego chw ałę 
grunt R zepltey. Niedoftaie mi z  dwóch woien- 0b y  Bog zachow yw ał.

rrych okrętow , które fię przeszłey zim y na Do naszego Przyiaciela Bonapartego Pier-

Lrzegach afrykańskich rozb iły , 150 lu d z i, ci wszego Konsula francuzkiey a Prezydenta w ło- 
są ieszc;ze w  ręku barbarzyńców. Żądam sa- skiey R zepltey.

tysfakcyi za to w s z y fla o , i nie w ą tp ię , że Pozdrawiam W a s ;  P okoy Boga niech bę-

przyym iesz środki, które w  podobnych okoli- dzie z  "Wami. Uwiadomiam M^as nasz P rzy- 

cznościach zw ykłem  przedfiębrac. Posełam iacielu żem lift W a s z  pod d. 28 Lipca odebrał, 

okręt po 150 lu d zi, których mi braknie.* Z ą- Przeczytałem  go. Oddał go mi adiutant wasze- 

dam od Ciebie abyś nie ufał tym miniftrom łgo pałacu i W a s z  V ekil (sprawuiący interesa) 

T w o im , którzy  są nieprzyiaciołmi Francyi. Dnbois Tainville. Odpowiadam W a m  na 

Niemożesz miec w iększych  niep rzyiacioł, i każdy artykuł, i )  Uskarżacie fię na moiego 

ieźli chcesz bydź, ze mną w  pokoiu , potrzeba R aya (kapitana okrętu )  A lego Tatara. —  

koniecznie dobre porozumienie z nami u trzy- Chociaż on ieft moim Joldaszem, areszto- 

inyw ac. T y m  tylko sposobem ocalić możesz wałem go i kazałem Bracie. W  momencie 

twoią godność i szczęśliwość iaką fię dziś cie- «xekucyi W a s z  W e ltil prolił w  imieniu W a -  

szysz  , albowiem Bog tak u rzą d ził  , ażeby Szem dla niego o przebaczenie, i dla W a s  mu 

w szyscy , którzy Bonapartego obrazie będą darowałem. 2) Zadacie odemnie polakry nea- 

śm ie li , natychtniafi ukaranymi zojlali. Chcesz politańskiey , która iak mówicie z brzegów 

ze mną ży ć  w  dobrey przyjaźni? niepoftępuy francuzkich w zięta zoftała. Zie W a s  o tem u- 

tak ze m ną, iak z iakiem lichem mocarftwem. wiadomiono;, iednak na wasze żądanie w ypu- 

M asz nakazać , ażeby bandera R zepltey w ło- ściłem 18 chrześcian na niey zabranych i odda- 

sk iey, którey naczelnikiem ieftem , była szano- łem ich waszemu W ekilow i. 3) Żądacie okrę- 

w a n a , masz mi dadź satysfakcyą za w szyftkie tu neapolitańskiego , który miał na w yp raw ę 

obrazy, które mi w yrządzono. Ponieważ ten francuzkij do Korfti p łyn ą c; nieznaleziono na 

lift nie ma innego celu , masz go w iec uważnie nim francuzkich papierów, ale na w asze żądanie 

przeczytać, i przez powracaiącego offieyera , wj^puszczam ludzi i ich waszemu W ek ilo w i 

którego posełam , ośw iadczyć mi to , co czy- oddaię. 4) Zadacie ukarania R a y a , k tóry  2 

nic przedfiębierzesz. ,, okręty francuzkie tu p rzy p ro w a d ził, złożyłem

D e y  p rzyiął ob. Hullina z  wszelkiemi go na żądanie w asze, ale W a s  uwiadomiąm , 

honorami rzekł na lift: ” Chce zawsze bydź że moi Raiowie nie umieią czytać europeyskich

przyiacielem Bonapartego i obiecał wszelką sa- głosek , znaią tylko zw yczayn e tureckie pasz- 

tysfakcyą. Jakoż głow a w in ow aycy  kapitana porty, potrzeba w ięc żeby okręty francuskie 

byłaby zleciała , g d y b y  ob. Hullin nie b y ł za m iały znak po którym by ie korsarze moi po- 

nim profil. znawali. 5 ) Żądacie 1 5 0 łu d zi, k tórzy  podług
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waszego dowiefienia maią bydź w  moim kraiu. pozdrawiam W as. Bóg n ie c k y  “W a s u -

Niemasz z nich żadnego. Bog tak chciał ażeby trzymuie w  w aszey chwale,

ci ludzie zg in ęli, a mnie to bardzo boli. 6) Dan w  Algierze d. 13 miefiąca Rabiad Euel

Powiadacie , że fię znayduią ludzie którzy w  roku Hegiry 1217.

mi złe rady daią i nas m iedzy sobą roz- Kończąc ten rapport muszę donieść pier-

nią. A le  nasza przyjaźń ieft trwała i wszemu konsulowi że ob. Huilin i admirał 

B a ła , a w szyfikim  tym którzy  nas roz- Leiflegues uskutecznili dane Sobie zlecenia z  de- 

dwoić zechcą , '  to fię nie uda. 1 )  Chcecie , te™unacyą i roztropnością.

ażebym b y ł przyjacielem R zpltey w łoskiey. Podi1' Karo1 M aurycy Talleyrand.
1,0 1 • l . i - i  Ob. Huilin i admirał Leifiegues aoftali odFomewaz tego żądacie będę le y  banuerę tak jak “

1 ~ D eva w podarnnku po pięknym koniu. łisKa-
waszą szanował. G d y b y  mi kto inny tę pro- , . » , c- • 1 1

, . J x 1 dra miała d. 19 bierpnia ku Tunisowi po>pły-
i ' i 1 ' m‘  rzó ‘di 111 iey , cl ocby ngC'  ̂ dla przy'wiedzenia tamteyszego D eya  do 

mi też dał i i! a inillionow piaflrow. 8) Nie poWinnego uszanowania dla R zepltey fran- 

chcecie .. dadź 200,000 p iaftrow , których od cuzk ie y , ale 2 okręty wprzód w ysłane iuż to 
w as żądałem , na wynadgrodzenie ftrat moich , uskuteczniły.

które z w aszey  p rzy c z y n y  poniozłem. Może- W c z o r a y  także minifter Talleyrand zda­

cie mi one dadż c z y  nie, iednak ia zawsze -wał rapport względem pokoin zawartego z  

w aszym  przyiacielem będę. 9) Jużem z moim Portą. M ow i on tam, iak niebacznie poftą- 

przyiaciele u  a w aszym  W ekiletn Dubois Tain- piła Porta daiąc fię wplątać w  w oyne. Fran- 
▼il.e ukończył rzecz o połow korali, i teraz cya  miwet w ten czas, g d y  dyw an przez w y -  
można woino na mego płynąc. Komprnia a- powiedzenie w o y n y  uprawnił zdobycie Egip- 

frykansks będzie używ ać tych przy-wileiow tu , nie miała na Celu osłabienia T u r c y i ,  ale 
c o i ,  przedtem. Nakazałem beyow i konflan- przez zaprowadzenie cyw iliza cyi i otw orze- 
tynskiemu dawać iey  wszelkie wsparcie. 10) nie światu w ielkiey handlowey drogi zrobić* ią 
Dałem wam w szelką satysfakcyą iakieyście żą- mocnieyszą i szczęśliw szą. N adzw yczayna ra- 

d ali, proszę as i na moie żądania tak ze- d ość, którą z  zawarcia pokoiu zF ran cyą lud 

zw o h c , iak i na W  asze zezw olił. Proszę W a s  i dyw an wKonftantynopolu okazał, dow odzi 

więc. I i )  N akazać, ażeby te narody, które iawnie , iaką cenę przyw ięzuie ten naród do 
są nieprzyiMńołmi memi, nie żeglow ały pod przyiaźni zF ran cyą. Przerwanie tey  przyia- 
banderą Francuzką ani włoską  ̂ ażeby iuż odtąd źni oznaczone zoflalo wielkiemi błędami i nie- 
żadney kłótni m iedzy nami niebyło , bo ia chcę bezpieczeńftwami. Niechay odtąd rząd turec- 
b y d ź  zaw sze W a s z y m  przyjacielem. Nakaza- ki wpośród zaburzeń z  iego polityką połączo- 

łem moim Raiom szanewac banderę Francuzką nych ma nadzieię znaleśc dobrą radę u p rzyiar 

na m orzu, i surowu ukarzę pierwszego, któ- cielskiego m ocarflw a, które iefl za iego u trzy- 
ry b y  lię p o w ażył okręt francuzki do moiego maniem intereflówane. W ftęp  na morze czar* 
portu przyprow adzić. Trafi fię potem iakowe ne otwiera nam drogę bezśredniey kommunikaeyi 

poróżnienie pomiędzy nami, tedy piszcie pro- z południową Ro’lTyą. W ła d zc a  tego pańfłwa 

flo do mnie, a w szyftko  fię poprzyiacielsku w y ż s z y  nad uprzedzenia gminney zazdrości* 

zakończy. *  przegląda słusznie, że  w szy ftk o *  cokolwiek
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ew ią*ki przem ysłu lednego narodu a drugim du (  P o )  m ogłyby on? do Ferrary anawet d*

potnniżi iefl potrzebne dla przem ysłu w szy ft-  "ś.odka 2p d y w i/ y i w o y s k iw a y  za p ły w ic  , i 

kich narodow. Porta szczególuiey ży c z y ła  tamtędy do szw aycaryi i czyści Niemiec pło- 
sobie tylko przyiażni z Francy?, m adzifiay za- d y  marsylskie pro w U zić. “  

bezpieczony pokoy i sposoby do utrzymania Do Nantu przybyło  Jtilka okrętow z

fi* w  ten  pełnem chw ały położeniu, w k tó -  Terne Neuve z bogi tym ładunkiem bokfiszu. 

rem ią pobawiliśmy. Jeden kunbmibrz zrobił dla ob. Robert-

D n ia  10. W rześnia. sona niektóre osobliwości: iako to , 1)  złote i
Słychać że jenerał Lafayetie umarł. żelazne łańcuszki z 360 kołek złożon e, na ie-

Patii Toullaintowa z  dwoygiem  d zieci, dnym końcu których znayduie fię lana. kulka, 
siobrzm icą i kilkoma służącym i zobała zapro- a na drugim pchla za nogę ukuta , która to 

wadzona d. 2 t. m. do Bayonny gdzie iey  dano w szy b k o  ciągnie. 2) Armatka ze złota z la w e- 
mieszkanie w  gościnni opatrzności, a przede tein i w szybkie.n  narzędziam i, którą mały ro- 

drzwiami szylw acha pobawiono. T ym czasem  baczek ciągnie, chociaż armatka 400 razy  ieb 
w yporządzaią dla niey piękne mieszkanie w  od niego cięższa. 3 ) Karetka złota o 4 koł-

za nltu Biyońskim. kach , 4 balowych resorach , 2 osobki we środ-
L ib  Bonapartego do biskupa Gentu x d z a  ku a woźnica na kozie łiedzi i to w szy b k o

Beaumonta ieb w  nabępuiących w yrazach. pchła ciągnie.

X ieżę  biskupie Gentski. Posyłam Mu pier- Z  M ed/olana d. 30. Sierpnia.

ścień biskupi, którybym  chciał, żebyś W P . U roczybośc na pimiątkę wynielienia Bo- 

nosił. U w a ż a y g o W P . za dowod nioiego u- napartego na dożywotniego konsula obchodzo- 
kontentowania z  przyw roconey przez W Pana na tu była na dniu dzifieyszy  z  wielką oką- 

iedności w  dyecezyi. ż a ło ś c ią .  W  wieczór całe lniafto było  w y -

Podp. Bonaparte. bornie ośw iecone, a na teatrze Cenobia *luny
W  departamencie landeyskim właściciele b ył bezpłatny bal. Oto są głow nieysze roz- 

owiec wielkie ponoszą szkody. R ozm nożyły rządzenia ubaw y wzg'ędem popisu w oyskow e- 
fię tam bardzo w ę ż e , które w ysysaią  mleko z  g o : “  Ubawa d. 20 W rześnia roku iS  >1 ba-

owiec i onych wym iona osuszają, iagnięta za- wia na moment armią Rzpltey w  banie pokoiu 

tern muszą od głodu zdychać. Do armii tey .dolana będzie rezerw a, którey

Naturalna ospa teraz we Francyi wiele rekrutowanie rozpocznie fię z8tiiem 1 nad- 
osób gubi. Zatem tuteysza kommiflya krow iey chodzącego Października i ciągnąć fię będzie 
ospy w ydała okolnik do prefektów , ażeby za- przez pięc nafępuiących po sobie miefięcy aż 

chęcali mieszkańców do szczepienia krow iey do dopełnienia 60 tyfi^cy ludzi. Arm ia i re- 

o sp y , i rozesłała materyą po departamentach ze rw a  dopełnione będą przez środek popisu 

bezpłatnie. w oyskow ego który obeymować bodzie w s z y -
Deputacya marsylska oddaiąc pierwszemu bkich kraiowcow od 20 do 25 lat skończonych, 

konsulowi medal na cześć iego b ity  rzekła mię- W y ię c i  są od tego ludzie należący iuż do ar- 
d zy  innem: “  M iabo M arsyliia przez zawar- m ii, ci k tórzy  iuż od służby w o ysk o w ey  są 

cie pokoiu zP ortą i wolność żeglugi ua morzu uw olnieni, ci k tórzy  fię pożenili przed ogło- 

czarucm ma teraz nową drogę handlu; g d y b y  szenie tey  u b a w y , w d ow cy tego w ie k u , lecz 

okrętom marsylsŁim otwarte było  uyście Pa- maiący d zieci, i duchowai maiący święcenie



fr z e z  zapłacenie kw oty Rosowney do swoich 

dochodow można fię od popisu w oyskow ego u- 
■'rolnic.

D n ia  2. W rześuia.
Minifter francuzki w  Londynie obyw atel 

Otto w  niedofłatku bezpośredniey koniniunika- 
cy i rządu naszego z gabinetem londyńskim u- 
wiadomił tenże gabinet o banderze iaką dla fie- 
bie Rzplta W ło sk a  przyięłu. MiniRer zagra­
nicznych intereflow lord H m le s b u ry  odpo­

wiedział: iż K ról Jmc angielski uzna banderę 

naszey R zpltey i że nasze okręty i Ratki w  
portach lego , tudziesz z  flrony iego okrętow i 
officyerow tych samych doznawać będą w zglę­
dów , co okręty innych przyjacielskich naro- 

Jow.
Z  Neapolu d. 24. Sierpnia.

Ni w y  nasz A rcybiskup kardynał Ruffo 
p rzy b y ł tu na d. 19 z  Rzymu.

Podług odebranych wiadomo >ci z m orza, 

zaszła  krw aw a rozpw w a między woyskami- 

Beya Tunetańskiego i KonRantynskiego; biega 
tal;ire pogłoska,że eskadra amerykańska blokuią+ 

ca port Tripolis w ysadziła w oyska d'a nabycia 
ży w n o śc i, i że w oyska te napadnięte od prze­
w yższających  sił zupełnie pobite i rozpu­
szczone zoftały  i 400 ludzi zabrano im w  nie­

wolą.
Z  Berna d. 3. W rześnia.

Szef batalionu A u s der Mur p rzy b y ł tu 
na dniu w czo rayszym  jaku deputowany od 
małych kantonow w  celu żądania paszporrow 
dla sześciu innych deputowanych które małe 
kantony chcą tu przysłać. O debrawszy iepo- 

iechał natychmiaR w to w arzyR w ie  offieyera od 
w oyska Helweckiego, który tu za rozkazem je­

nerała Andermatt z  nim p rzyb y ł.
Żadnych dotąd z  małych kantonow nie 

mamy wiadotnośei, lecz duch którym są o ż y ­
wione coraz bardziey rozszerza fię w  innych 
kantonach , zaczena iię nawet pokazyw ać mię—

d zy  wieśniakami kantonu Z u rich , których część 
była  zaw sze Da.dzo sprzyiaiącą cew olucyi > 

Zamieszanie doszło fam iuż do tego Ropnia , że 
rząd poRanowił , w ysłać nadzwycza.yn ega 

kommillarza. Trudno ieR przew idzieć aDy 
rząd w szyR kie te rozruchy mógł uspokoić bea 
obcey pom ocy, i powszechnym ieR mniema­

niem iż senat na w czorayszym  swoim pofiedze- 
niu uchw alił, żądać pośrednictwa Ftancyi. 

Tw ierdzą także niektórzy, że pewne członki 
rządu znane za gorliwych przyiac:oł rewolu- 
cyi zrobią ofiarę z  swoich urzędów i że ićh 
mieysce zaym ą obywatele w ięcey  lub mniey 
przyw iązani do dawnego rzeczy  porządku,  

zw łaszcza, źe to zdaie lię bydź iednym z gło- 
w nieyszych punktów żądań małych kantonow.

Dowiaduiemy fię z W a le z y i  że trzey  

kommifiarze którym zlecono urządzenie tey  

R zpltey zgodzili fię na d. 13 Sierpnia na w y ­
danie odezw y zw ołuiącey pierwiafikowe zgro­

madzenia nji d. Ig . O dezw a ta ieR podpisans 
przez o b .T u rreau , M uller, Friedberg i Lam- 
be.tenghi. Deputowani gromad w ybrali 1 le­

k to ró w , ci zaś zgrom adziw szy fię d, 23 w  
właściw ych dyRryktach mianowali członki 
seymu. Dnia 26 zrana w s z y s c y  reprezentanci 
na seym zgromadzili, fię w  Sion pod prezyden- 

cyą  dziekana wiekiem obyw : Matter b yw sze- 
go rządcy S. M aurycego, Seym rozpoczął 

czynność swoie od udania llę w  calem zbiorze 
do kościoła katedralnego gdzie m szy S. Słuchał. 
Fotem udał fte na mieysce swoich pofiedzeń, 
Nazaiutrz d. 27 pełnomocnictwa kommiflarzow 

mocarfiw zaręczaiących niepodległość W a le -  

z y i ,  zgromadzeniu oddane b y ły , Ob. Muller 
Friedberg miał mowę Rosowną i imieniem Rze- 

pltey H elweckiey ośw iadczył oddzielenie M a- 
lezy i od H ełw ecyi i uwolnił W alezyan ow  o4 
daw nieyszey przyfięgi.

Tegoż dnia sejnn mianował kommiiiyą z
5 członków  dla k o r r e s p o n d o w a n ia  z  k o m m i f l a -

X
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fzam i. Dnia 29 b y ł podany seym owi proiekt wdanie fię i pośrednictwo dobroczynne Prancyi 

k o afły .u cyi , który do k om n illy i odesłano. tego potężnego sprzymierzeńca H elwecyi zdoła' 

Niektóre w  nim poczyniono odmiany, a d. 30 ło  przyw rocic' pokoy  i zgod°. Stanowi: i)  

■jednomyślnie od seymu p rzy ię ty  zoftał. Po- R ld l  w y k o łn w ,za ia[l w e zw ana aby bezzw ło- 

dług p rz y ifte y  konfiytucyi nowa Rzeplta rzą- czaig prQflłl rz:jdj franełł3Uieg0 0 wdauie fię i

dzona będzie od jeneraluego sey,..u i rady Ita- pośrednictwo w  intereifie rozruchów pow iła 

>0. Potym przyftąpiono do w yboru członków  ł y c h w  niektórych kantonach, z  p owodu za- 

tey  rady. Ob. Augufiini ieft W ielkim  Ballim , provr3dzen;;1 konftytucyi przyiętey  od wielkie/ 

obywatele D eriyaz i Stokalper radcami ftanu; w iększości ludu hdw eckiego, a na dniu 2 Lu- 

obyw atel Preux podballim; a obywatele De la tegQ ogłoSzoney> 2) W o y s k a  helweck.e bę- 

V a lla z  i Quatery podradcami fianu. Inlłalla- ^  pod rozkazailll jeUerała Andenm tt działać 

c y a  ich zawieszona zoftała ponieważ jenerał będił odporn!e ty)ko ? az do noWego w  tey  

Turreau chce tey uroczy fiości bydż przy tom- mierze rozkaM . W  Bernie driia 2 W rze śn i*

nJrln’  1802. „
D n ia  5. W t <.cśnia. -yyyrok ten przes}any b y ] prefektom z  na*

O to ieft w yrok  w yd an y od senatu na d. 2 ft?puiącym ofcolnilciem:

m’ Rada wykonawcza do Prefekta narodo-
"  Senat nakazaw szy , n ad zw yćzayn ey  wggg km tQ m ..............

kommiflyi mianowaney na pofiedzeniu d. 30 .. O byw atelu Prefekcie! Rada W ykon a-
Sierpnia, zdać sobie sprawę o nim eyszym  po- weza mńietta bydż swoim  obowiązkiem uwia-
łożeniu R zepltey i rozruchach panuiących w  d()alic Cj? przez d n ie y S zy  oko,nłk 0 w y r <*u

niektórych kantonach z  powodu konftytucyi od s ,nUu na d_ a b> m zapadły m , na m ocy k w -

w iększości ludu helweckiego p rzyiętey  ? a na ,.e.,0 proflła rządu'francuzkiego o wdanie f ię ,

d. 2 Lipca r. b. ogłoszoney. ^w ażaiąc , że aby  pewniey ułatwić trudności w yn ikłe t

po cztero letnich ■wewnętrznych kłótniach i roz- pow odu zaprowadzenia w  małych kantonach

ruchach naygłow nieyszym  dobrodzieyftwem konftytucyi j oszczędzić' potrzeby użycia li-y

p rzyiętey  konftytucyi bydż powinno zb liżyć  zbroyney. Nieprzyjacielskie k ro k i, które roz-

do fiebie u m ysły , i ziedtiac pokoy i spokoynośc. p o czd y  fJ? b y ły  zawieszone inż zoftały, a rząd

Zw azaiąc , ze z  tych nawet rozterkow w ym - oczekuie deputowanych od m iłych kantonów,

knąf ten ftan niedołężaości i wyniszczenia w  ia- których przybycie ieft zapowieJzianym.Słuchae

kim fię o yczyzn a  znayduie. Z w ążiią c  , że 0n ich będzie a w sparty potężnym pośrednie-

maiący sobie polecone czuwanie nad dobrem i twein , do którego w ezw ania ieft upoważnio-

pomyślnością Rzepltey senat, powinien w  ni- nym spodziewa fię ieszcze , iż  kłótnie przez 
_ . i , r  ■ • . > > n.\ ■ u środek pogodzenia ukończy. Rada w ykonaw -

nieyszych okolicznościach uzyc w szyftkich  nay- cza don0sząc Ci o tych zdarzeniach w  celu a-
dzielnleyszych środkow dla przeszkodzenia aby byś ftosownie do nich poftępował , upoważnia
iednośc H elw ecyi przerwaną nie b y ła ;  iednośc Cię oraz do udzielenia ich komu bądziesz rozu- 

J 1 J , . m iał, leżeli mniemasz , ze z takowego udzie e-
bez, którey o yczyzn a  ani mocy m iec, ani rze- n;a pomyślnego skutku spodziewać fię można.
teina niepodległością cieszyc fie nie może. Z w a - Pozdrowienie republikańskie. Landtnan Pr«- 
, , . . . . .  . , . zydent R ady W y k o n a w cze y .
taiąc aakoniec, ze  iuz w  przeszłych czasach J j  j d D o ld er
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Wiadotności tyczące się Wynalazków. ftrrtalow tak śą mocne: iż w  bardzo znacżaey
X iegarz lipski Baumgiirtner przysłał Bona- odległości kula deske przebiia

partemu dzieło pod tytułem: Nouveati Pont  *  .  — .
mlitaire sans buteaux & t,-a nsporta ble su r
queiques cheveaux , pa rticu litrtm tnt defltne O  różnicy m iedzy Londynem i Paryżem. 
p o u r te p a ja g e des tw iir e s  d un 011 deux  Nie można 'asap.zeczyc: iź  mieszkańcy 
bords trts  h a u ts , Q  tres es carp es , invente tych  dwóch mi i f l , maią Z w yczaie, guftaisp o- 
p a r  Frederic G otthelf Baumgartner. (N o w y  sód m yś'enia, zupełnie przeciwne. W e F ia n -  
M olł żołnierski beż ło d z i ,  a mogący bydź cy i podnoszą d o m y, w  Anglii kopią ie wzierni. 
przeniefionym na k ilk j koniach, przeznaczony Anglikowi zda;e fię : iź uie mieszka przyzw ni- 
szczegolniey do przechodu rzek maiących brze- c ie , kiedy całego piętra nie ma pod ziemią, 
gi w ysokie i spadzifte, w ynalezionyprzeż F ry- Piętro to . nierylko, zam yka kuchnie, Rtórt 
dełyka Gotthelwa Baumgertuera,— ) Na prze- mówiąc nawiasem , utrzym yw ane są bardzo 
słanie tego dzieła radzca ftauu C^eter p "zełożo- piękn ie, guftownie i ochędoznie"/ale i pokoie 
n y  nad w ydziałem  moftoW, grobli, kanałów w  potrzebne Sprzęty opatrzone, i W których , 
odpisał poci 9 Sierpnia w naftępuiący s.josob: marszałek domu , panny służące 3cc. mieszkaią!

Mości Panie !— P ierw szy Konsul koifluni- — W s z y ftk o  , co pięknym ieft w  Paryżu, szpe- 
kow ał mi proiekt wynalezionego od W P. mo- tuym  i.eft w  Londynie, w szyftko  co ieft pie- 
ftu w oyskow ego , który  W P -  przeznaczasz do knym  w  Londynie, szpetnym Wit w  Paryżu, 
użytku w oysk lekkich i konney a rty lle ry i, a T rzeb a  przyjechać do Paryża , aby widzieć 
który  ma bydź nayuży tacznieyszy w  przeby- piękne domy ; trzeba bydź w  L on dynie, aby 
Waniu rzek byftrych. Zdaie mi fię -, żeby to widzieć piękne ulice. Z  dwóch A nglików  o rz y  
n^nifłrowi wojennemu przyltafo ośw iadczyć b yw a iicych  do Paryża , iednego okazałość ie- 
W P . zdanie o użyteczności tego W ynalazku , go uderza, drugiego szpetnośc. D w ?y  Fran- 
posłałem mu w ięc plan W Pan a. C o do mnie cuzi w ieżdzaiący do L on dyn u, podobneżczu- 
muszę w yznać , że podług pofirzeżen , które ią wrażenie. Londyn ielt miafietn ludu smu- 
w zgkdem  W P an a w ynalazku na p (rd z e n iu  tnśgo, ocnpdifżtiego i rozsądnego; P aryż ielt 
mojego w ydziału  czyniono , ten proiekt ieft na- miaftem ludu letkiego i eleganckiego. W  Pary- 
der w ieikiay w agi. żu tiadew sżyftko to lubią, co ieft p iękn ym ;

Podpisano C^ete*. prżyw ięzuią fię do ż y c ia , dla u iyw an ia  go do
ran  Girardlni , rodem z  T yro lu  włoskie- rzeczy  przyiennych i pożytecznych. A nglik  

g o ,  wymy<,,ił tiGw y  gitutiek wiatruwek , z  szuka nadew szyftiio , aby mu było dobrze 1 
I ■ jrych "5) razy  ftrzef!£.' .nozt)a  ̂ za ,ednym na- w ygodnie; lecz z  Zw ykłą swoią niezgrabnością ,  
.pompowaniem powietrza. Pierw sze 20 W y- ty le  na to pracy używ a iż iezeli uoydzie tego
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eelu , nie ma iuź s i ły  pofiąpienia daley. Od lat łą k , ciągnących do Hertfordschire; wzgorkł# 
dopiero 40 miaRo Londyn zoRało w ybruko- doliny, g o ry , w szyR ko ieR łąką. Nie uy* 
•w m e, a przynaym niey bruk tak b y ł z ły  przed r zy s z  na nich d rzew a , lecz tylko gdzie nie- 
t y m i.iż  nie podobieńRwem było  przebiegać go gdzie kilKa małych krzaczków  dzielących ie. 
pieszo ; również prawie trudno było  przeież- Na łąkach tych tuż pod miaRem , kilka tyfięcy  
dzac fię po nim, dla uRawicznych wRrząśnień krow  nalicayc można. W id o k  zoytku  i prze* 
i w y w r o tó w , ścieszki poboczne w Londynie, pychu w ielkiey s to lic y , obok proRoty w ie y ' 
nie zb y te k , ale potrzebą w ym yśliła . P ary ż  skiey i-życia  paRerskiego , w  żadnym kraiu 
p rzeciw nie, od dawna bardzo ieR dobrze bru- tak w  o c zy  nie uderza.
k o w a n y , i dla tey  p r z y c z y n y , nie w y m y -  . . -— :— '■w— -------
śiono, w  nim ścieszek pobocznych ( trottoirs.') C E N A  Z  B O  Z
—  Lud P aryzki wRaie przynaym niey godziną Ańj targu w Krakowie ci. 23. W rześnia  igo2.
raniey , lak lud L on dyń ski; w  Londynie , le- K orzec Pszenicy - -  2/; poi. 34 do 36.
dwo o dzicwiątey rano w  zim ie, sklepy są o- —  2 yta - - --------- —  24 —  9.6 .
twarte. Zw yczaie n godnym zastanowienia —  Jęczmienia - --- ------------ i g  —  20.
ieR : że s łu d zy , rzemieślnicy i w s z y sc y  ludzie —  O w sh - - - - —  — l i  —  12.
niższey k lassy, bardziey są uniżeni w L o n d y - —  Groch - - -   — 22 —  24.
n ic , iak w P a ry żu . W  P aryżu , lokay pr?:e- —  K afzy iaglan ey  - ---------- 40 —  44.
mowi nie zapy tany do pana sw oiego, coby w  W  W iedniu d. tg- W rześn ia .
Londynie za wielkie zgorszenie poczytyw an o. Meca w ynofząca 15 nafzych garcy:
—^Piękne kobiety w  Londynie, w naR ępnym  —  Pfzenicy - - - zł. poi. ig p lo  26\.
sposobie rachować'można; na dzTefięć k ob iet, —  -Zyta - _ -  -----------x6 ‘ —  a t | .
jedna n iczego; z  dziefięciu kobiet niczego, ie- —  Jęczmienia - -  -----------15 —  16.
dna ładna, z.iociu  ładnych , iedna piękna. P ię- —  O w sa -  -  -  -------- 1 g i —  I I .
knośc ieR w  Rosunku ieclnego do tyliąca. W e  W  Brynie d. 20. W rześnia.
F ra n cy!, ładnych kobiet tyleż zn ayd zie; ale Meca P fze ijk y  - - -  zł. poi. ló  do [g.£
piękn ych, liczba nierównie ieR mnieysza. T o  —  -Zyta - - - - - —  —  14 —  *6.
iednak można powiedzieć : że co ieR pięknym  —  Jęczmienia - -  ---------- to  —  I I .
•we F ra n cy i, pirkm eyszym  ieR iak w  którym - —  O w sa - - - 1 -------- 8 —  9.
kolwiek bądź kraiu świata. —  Okolice miałt o- —  Prosa -  - ----------—  f 54 I6«*
bytlw och różnią fię aakżt. Skoio a P a ry ż a  W  Gdański* a. i i .  W rześn ia.
W yiedziesz, znaydziesz drogi wspaniałe, w y -  Szefel cz y li pół korca nafzego w  monecio
sadzone drzewami. W  Anglii nie maią plan- pruskiey :
tacyow  tak tylko w  mieszkaniaęk p ryw atn ych ; —  Pfzemca - - z ł. poi, 12 do i g j ,
drogi są w ązl ie i gołe. C zęść północna L011- —  -Żyto - ----------------------10 —  12£
dynu z  Rrony HamRead, podobna ieR do K ry- —  Jęczmień -  -------------- 62—  9*
m u, albo do T a tary i: znaydziesz tam ocean —  O w ies —  —  4<—  6.

D  i T Ń  I E S  1 E  N  I A .
P r z e t  C . K . S a d y  s z la c h e c k ie  L u b e ls k ie  G a l i c y i  Y .a c h o d n ie r  n u  f u n d a m e n c ie  § . 

624 P r  C y w ■ C z ę ś c i  l i .  p r z y  w a ś n ie  s ię  n in ie y  s z y m  E d y k te m  P. D o m in ik  K o b l n s k i  z 
p r z y c z y n y  n ie w ia d o m e g o  ieg o  z a m ie s z k a n ia  a ż e b y  iu k o  svm nie g d y  Ig n a ce g o  f o b l a n s k i g '  
g o  w z g lę d e m  p o z o s ta łe g o  m n ia tk u  p o  z a s z ł e y  ś m ie r c i  Jśi-.d za  J o z e fa  R u b la n tk ie g o  P ro  < 
Ł u s z c z ą  h o  ń ska w o  Isk ie g o  w c y r k u le  J o z e fo w s k im  , kto re£ o  to  m a ią ik u  s ta n  14-652 z ł .  p ,  
*52 S r d łu g i  z a ś  4701 z ł .  p. 204 g r . w y n o s z ą  w p r z e c ią g u  d w ó ch  m ie s ię c y  sw ą d e k la ra -  
e y ą  p r z y s t ą p ie n ia  do d z ie d z ic t w a  aa p r z r  z w a ity m  s tę p lu w a n y m  p a p ie r z e  p o d u ł  i  p r a w a  
sw e  do su k  e e s s y i  d o w o d a m i p m w n e m i w y p r ó b o w a ł , gd ) i  m a c z e y  p e r tr a k ta c y a  m a ią tk u  z 
w ia d o m e m i s u k c e s s o r a m i p r a w a  s w e  o k a z u ia c e m i i  z k u r a to r e m  p u z y w o ła n e g o  a d w o « 
k a te m  K r e to i^ ic z e m  u k o ń c z o n ą  z o s ta n ie '.

Go *afzewski.
Broiow ski. ;
JśrieUetUhal, Z  R a d y  C. K. Są d: Szlach: L u b ili  G ulicy i Z a c h o d m ty

W  Lublinie d. 20. Lipca  igo2.
' - Sahaneck. / "

i .



) (  9 3 5  ) (
Magiftrat Miafta C. K . Lublina ninieyszym  publicznym Edyktem w szyftk im , i każde­

mu \ę szczególności do kogo należy, albo Jakim bądź sposobem należyć może wiadomo czyni:
— iż na mftancyą żydów ki R eyzli Be-kow iczow ey w ierzycielk i prawem przekony w a ią c e y , termin 

ce'em przedsięwzięcia licytacyi piętra w yższego  w  kamienicy tu w Lublinie na żydow skim  
mieście pod Ntem 25 fioiącey, i prawem przekonanego L e y b y  Berkowicza w łasney, a podług 
dzieła 5etaxacyi przez każdego poprzedniczo , lub w  czalie licytacyi w regiftraturze widzieć 
fię mogącego , do ceny 1328 ryń. 54 kr. sądownie oszacow aney, na dzień 20 Października 
1802 o godzinie 9 graną , w  mieyscu tmeyszego Magiflra^u odprawiać fię maiącey iefl prze­
znaczony* gdzie w iecey daiący podług §. 436 Zbioru Sądowego , długi na tym  piętrze kamie- 
mcy prcnotowane, ieżeliby w ierzyciele ich zapłacenia przed terminem odebrać niechcieli, w  
cenie offiarowaney ilości na ftebie przeiąc obow iązany będzie. W s z y s c y  zatynt w ierzyciele 
na pomienionym... kamienicy piętrze byppotekow ani, ażeby szczególnego przypozwania nieo- 
czekiw ali, podług nadwornego rozporządzenia d. 22 Sierpnia 1797 na tenże termin ninieyszym  
Ed ykttm  w z y w a ią f ię ,  na który termin ieżeliby niefianęli, źe ani przeciwko kupuiącemu, 
ani przeymuiącemu pomien'one piętro kamienicy , ani też do tegoż piętra kam ienny żadnego 
prawa w ięcey sobie roście , lecz sw o iey  należytości z ceny przedąży, albo z inney dłużnika 
6ubflancyi poszukiwać maią. Dan w  Lublinie dnia 3 Sierpnia igos};

Engbrhht.
Schw eitzer. ,
Lewandowski. ...

Z  Rady M agijlratu M iofla C  Ę . Lublina.
Kucharski.

Z  rtrony Magiftratu C. IL  Miafta Stołecznego Krakowa , w  G alicy i Zachodniey niaiey* 
szym  obwieszczeniem czyni fie .wiatromo , iż ponlewal P. W oyciech Tufsek subftancyi po ś. p. 
Janie Nepomucynie Tufsku pozoftałey w  teftameucie uftauowiony dziedzic do Magiftratu tutey- 
szego Krakowskiego p r z e c i w k o  Tekli ig r . rnałżeńftwa T ufskow ey teraźnieyszego Ottaszew- 
skiey względem skafsowania kontraktu dziedzictwa i  sukcefsyi pomiędzy pozywaną i pomienio­
nym zmarłym  fanem Tufską zawartego, spor rozpoczął.

G d y  atoli Magiftrat pomien onc dla tego , ’ż wspomniunado Sądu pozwana w  kraiu Pruskim 
w w  fi Sarnowie mieszka, tey Tekli O ftaszew skiey tutay znaj^duiącego fię Patrona Pana adwo­
kata |acka ftienkiewicza z iey  szkodą i nakładem za obroniciela u ftanow ił, z  którym ten spor 
ninieyszy ( tlosownie Jo przepisnney na C. I£. dziedzięzne kraie sądowey u fraw y) rozpocznie 
fię 1 ukończonym zoftanie ; przeto ona tym celem ninidyszym n< tomina fie , ażeby w  dn'u 1$ 
Liftopada r. b. o godzinie 10 ranney tu w sądzie.albo sama osobiście Bawiła fię '/  albo przezna­
czonemu sobie obionicie'owi ież.eli lakie mieć może do poparcia prawa swego służą/e dokunienta 
wcześnie przesłała, albo wreście innego sobie pełnomocnika iakiegjskolwlfcfc bądź uftanotyiła, i  . 
Sądowi tuteyszenru oznay.niła takowych uźywaiąc (  względnie na przepisany porządek) praw­
nych śrzodkow , któreby oney lin do iey w  tey mierze obrony nayw ięcey skutecznemi b yd ź 
z d a w a ły , albowiem w  przeciwnym razie niepomyślne z  iey ociągania fię w ypaść mogące 
skutki sobie samey przypisać b 'tlzie winna. Tak bowiem fianowią przepisane na C. K . dzie­
dziczne kraie P raw a.—  Dan w  Krakow ie dnia 6 Sierpnia 1R02. 

gf. Gellinek.
Ln dciii skd. 
piirschberg.

Z  Rady M agistratu C. K. M ia sta  Sf opernego Krakowa.
Plink.

Z  Sądu rroyskow ego J. C. K . M. pod tytułem: 3 udicium delegatom m ilitare nr x  tam  
w  tątcyszey  Gali^yi Zachodniey uftanowicnego , czyni fie ninieyszym Edyhrem w iadom o, że 
Baker Rosner gemem/ad trzeciego grafficmyjgo w ydziału  w  t/m kr.tiu, rodem z jayusow icz D o­
minium bzemberkowskieso w  cyrkule Myślenickim w  (1 i!icvi W c l -  ey- 'bez teftamenui 
i sukcefiorow tutejszem u Sadowi wiadomych , w  Studzienney w  G w f t i  Żucł.odniey na duiu 
24 Grudnia tRoi roku umarł. . _ ’  '

Koncern 7  item. należytego rozporządzenia tegoż puścizny, w z y w a  Pe w szy  Much k tó rzy -  
by sobie do teyże i akt ie , bądź z powodu su k c c liy  tndź 7 inny i h miar preteosye ro- c iii, ażeby 

akowe pretensye w  przeciągu roku niedziel sześciu i trzech dni do w y ż e y  Wymienionego Sądu,



S4m i, lub przeż pełnomocników tym  p ew n ie j podali , i słuszność tychże okazali, ile że w  
przeciw nym  razie taż puścizna, gd yb y  w  przepisanym terminie nilu fię do niey n:e zg ło fił, 
iik o  prawń Kaduką podpadająca na rzecz funduszu inwalidów J .C .K .M . Odoaduie* —  \y  K ra­
kow ie dnia 2 W rąeśuia 1802 roku. 1

Przez C.Ti.Sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi Zacbodniey,na proźbę adwokata Z arańskich  
przydanego kuratora czyn i fię iuż po piąty raz wiadomo nin iejszym  E lyktem  E m tn u e o w fi 
A!exandrowi synom niegdy M m rycego Kurowickiego* i i  K rólew ska Pruska Prłudniowa R -  
gencya w  Białym Stoku mocą S w ey N oty pod 28 Lutego datowaney a 29 M aria 13 ,0 roktl 
odebraney, uwiadomiaiąc o zaszłey  śmierci słabego na um yś'e Franciszki K uroW ickieh w  
Kurateli z o ita iące go  dla ukończenia pertrakraćyi tamże pozofiałego po zmarłym  dziedzictwa w  
K rolew skiey Pruskiey Siemiatyckiey ju rysd yk cyi agituiącey fię ; tuteyszych C. K . Szlachec- • 
kich Sądów rek wiroWała •, aby, gdy przychodzący do tego dziedzictwa oprocż reszty braci i 
śioftr po zmarłym pozoftałych iuż zmarłego brata M aurycego Kurowickiego dzieci Fryderyk i 

’ 1 _     nrzvdanv od Sąd* Siemiatyckiego niejirzytomnym n ie h y

Pruską Siemiatycką Hę zgrom ,, , n o m p , ^  _
tomnymmeguy M aurycego Kurowickiego dzieciom od K r o I e ^ A ' 7 t ó i n ^ , “‘^ c  T *’1— *
rator b y ł prydany, z  nakazem , aby lub sam iie tamże do w n , i ; L  j y  o y  h S3d w ku*
na Jina Smorzewskiego lub też kogo innego ple.dpotency.i uczunił fta w if» aińo też
tey  re k w z y c y i im kurator w  osobie tuteysżego adw okan Ż  irań^k L  ^  /  *  ’ fym  ''łoSoWD>e do
dodatkiem , aby w  Sądzie subfiancyą po Franciszku Kurowickim perł r a k n L Z V '^ ĆZ° ny Z ty t"
SCI z  a dosyć u czyn ił. Om  w ię c  na proźbe tegoż kuratora no n;Lf n ‘' y  w ey  Powinno-
końcem ofiągnienia wzmiankowanego dziedzictwa tych M - ż o d k o w n iv ^ ? Prz/w o łu ią  , aby
tego uznaią, \ ufianowione kuratorowi lub też iakiemu nrzez fie !  za zdo,ne do
informacyą 1 pomoc udzielili, ■ p ? oblanemu pełnomocnikowi

Goi ajtew ski.
Brożow ski.
Frifdtrithal.

Z  R ady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Gutowi 7  1 »
   -  -  PatLw Lublini,  O b J h ę y iZ ą c h tJ ^

)Przez G K .  są d y  szlacheckie Lubelskie G alicyi zachodnierr o  f Z Z Z m  , 
dom zmarłego Jacka D ysk ie g o , których imienia i mieysca z a mmsżkani i n w T ^ c e f f o  
maiątek po tymże zmarłym Dyskim  pozofiały w  tuteyszych sadach Cm n„ i  ! ? lZ.'1inio:rt l 'ż  
ratorem nieprzytomnych sukceilorow adwokat Zarański iefi ufhnowi n ia.̂ tl,I?> a ku- 
oni fie napomiraią, aby w  przeciągu roku iednego 1 niedziel sześ-' J ! y ’ -tVr.l,,I w r c  końcem* 
dem. przyjęcia lub też zrzeczenia lię dziedzictwa po * s p \ L Y Z y J 7  ck^T)' " v  ^  
g o , iakoteź 1 prawa sw e do teyże sukceflyi podali, a to tym.neWniey e d ^ i n  p3z° a a f i* 
ktowanie tego m.mątku w ew szyfik ich  iego częściach z  u fi li, owioń y m k a Z t lZ  „lrt aczeV P frtra- 
i  podług przepisów prawa cyw ilnego Części il. poftępować fię bedzie rozPOczuie fi?>

Gołaszewski. *
G ruszecki.
Triciłe-nihal.

Z  R a dy C .K . są d ó w S ila c h . Lubelskich Galicyi Z a chód  
D a n  w  Lublinie  10 Sierpnia 1802-.

Propinacyta wódki (czy li ogołem palenia i  szynkowania h o r Z Z i l  t ,« ,  n 
bedzie d. 21 fibra 1802 w  nim eysiey kancellaryi 0 godzinie o r a m  n PanJl'-'d
1 ębris  1802 aż dó ojlatniego gbris  Igo* p r ze z  publiczną lic ,ta c  4  w J  Z  f a l  „  t0 n i

K ażdy chęć m a i^ h c y to w a c  do tego aktu zaprasza fie  . i  może b b Z Z f  
icawni w tuteysztey Kdncellaryi co dzień w yczytać. kondycye d cier-

Z C . K .  Prefektury S u r i^ w sk ie *  D. ją Septebris t8ói.

( P r t y  tey G a zfcie  znayduit-ftp d  -ugi do datek Z )  ’  p rtiekt'



D O D A T E K  D R U G I

D O  Nru -g.

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y
W K ra k o w ie  dnia 29 . Września 180 * ,

d o n i e s i e n i a .

n  r  Qirt 1 S u c h e c k i e  Krakowskie G a llicA  Zachodniey oznaymaią tym Edyktem  Pan*
C. K t M ł t o U W o *  ' ^  u  p  ~  Zellt0.Mski u są d ó iv  tych o za p o cen i!

summy l3 o a l5 ? fo J .  z p ro w izją  i 'kosztem prawnym —  żałobę na niego p o d a ł, i o pomoc

są du, ile f  m idĄ?'w iadom ości, gdzie P. obzałowany zojlaie, lub czy w cale w
r  K u id w a c h  dziedzicznych znayduie się , onemuż adwokata tuteyjzego P. Kaspra M ę ci- 
f i f i  t  f ^ od<ł  ' W  kofztem zafiepcą pojłanow iły ,  z  t o r y w  proces ten Jlo- 

„ i ,  do \ tła w v  fadow ey na C. K. pańftwa dziedziczne p r z e p is a n e j  rozpocznie się  , » 
a0wnte eto u j i r  ^  ^  £ d k t t m  n in ie y fzm  tym koncern upomina s i ę , ażeby dnia 13
UT tlnnada < *• *  Ces: Krolew. sądach tutejszych  sam Jłanął, albo iezeh  iakie ma prawa  
Eijtopaaa , ałe v cv  wyznaczonemu wcześnie p r z e s ia ł,  albo nakontec innego sobie
f wetś ° J ° o b r a ł]  tezo 'są d om  tutevfzym  w ym ien ił, i  p odtug p rzep isu  tych środków p r a -  
*  ,’łZw at które do fwey obrony za aay skutecznie >[ze o są d zi;  gdyż w przeciw nym  
Wa z ie  w fzelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć m ogącą , samby sobie p o dłu g  o p it­
ym  ę , K . praw  przyp isa ć był winien,

J o z e f  de N ikorow icz.
J ó z e f  de C' onenfels.

J ,  Geldnek. ^  Rady C. K. sądów szlacheckich G a lic ji  zachodniej,
IV  Krakowie dnia 25. Sierpnia 1802.

Elsner.
C  K sa d '’ fzlacheckie Krakowskie G a lc y i  zachodniey oznavmuią tym Edyktem Pana 

banow i h r a b i  KraJśickiemu i Annie z Potockich małżonkom : że Pani Z o fii a z  Szaniaw­
skich Grabińska w zajiępjlwie P. adwokata Wolickiego u sądów tych —  o zlecenie komor­
nikowi i b ie łe y  w  ter m ierze osobie rozm iaru lafsów Janowieckich i  proporcjonalnego  
on ch ie  oddzielenia dla dbbr Przyłęka —  żałobę na nich podała , i  o pomoc są d u , ile  
spraw iedliw ość w ym aga, prosiła , . .

C dv te n it mat^c wiadomości gdzte j P. obzaiowam zoflatą , lub czv w cali
w  r  K maniiuuach dziedzicznych znayduią się , onymzt adwokata tuteyfzego P. Telesfora  
f iillewicza z ic h fz k o d ą  i  ich kofzłem zafepcą poiłanow iły, z którym proces ten ftosowme 
J l  Z r e n U u  ullawy sądowey rozpocznie się i  ukończony będzie; oni p rzeto  Ędyktem  ni-' 
r ie f fr n n  tym końcem apominaią się  , ażeby dnia 4 . L ifo p a d a  r .b .  w C. Kr. sądach to- 
t e y s i '’ch Parni fia n ę li, albo itże li iakie maią praw a swego d o w o d ź, te zajtępc wyzna­
cz o n e m u  w cześnie p rzesła li, albo nakoniec innego sobie patrona obrali tego sądom tu- 
teyszrm  w y m ien ili, 1 podług  przepiJU tych srzodków praw a u ży w a li, które ao fw ey  
obrony za nayskutecznieyfze o są d zą , g d ,z  w p rzeciw n -m  razie wjzelfią medogodnos z  
zaniedbania wynikną '  mogącą sarniej so b ie , p o d łu g  opiewa C. K. praw  p r zy p isa ć  mufielu 

J o z e f  de N ikorow icz,
Ghrasciansku

Z  R ady C K .  Sądów Silach. K yakowskich G a lic ji  Zachód.
JV  Krakowie dnia t t  Sierpnia 1802 roku.

J .  D auklebski Sternik.



Przez C. K . sady szlacheckie Lubelskie na żądanie adwoicała Izdebskiego Jako przydane-'
go nieprzytomnemu kuratora uwiadomią fię ninieyszym  Edyktem Pan Leon Mościcki o spa- 
ciłsy na fiebie po śmierci Adama Mościckiego w  tych kraiacb su k cefiy i, z  tym dodatkiem, 
aby prawa sw e do dziedzictwa po wzm iankowanym  Adamie Mościckim pozoftałego .w  
w i o c h , i sw e oświadczenie wzglądem obięcia tego dziedzictwa w  przeciągu roku iednego i 
szesciu tygodni tym. pewniey podał, g d yż inaczey pertraktacya tey sukcellyi zustanowionytu 
kuratorem podług przepisów prawa cywilnego ukończoną zoftanie.

G o ła szew ski,
G ru szecki,
M unch,

Z  R a dy G. K. Sefyout Slach: I  u bel. G a licy  i  T a th o d n ity
D an w L u b lin ie  d 7 L ipca  i$02.

_ . Sahaneck.
v a  sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi zachodniej , uwiadomiaią fię ninieyszyi*
hdyktem  w szyscy , ktorjnnkolwiek o tym wiedzieć n a le ży , iź na początku roku przeszłe­
go W iktorya Rosińska tutay w  Lublinie bezpotomnie umarła. G d y  w ięc iey sukcellorowie
tnteyszym  C . K . sądom nie.są wiadom i, przeto w s z y s c y  , k tó rzy  do tey sukceiiyi iako dzie­
dzice prawo iakie miec fię sądzą, p rzyw ołu ią  lię , aby fię w  przeciągu roku iednego i sze­
sciu tygodn i, względem przyięcia lub też zrzeczenia fię tey sukcefiyi zgłofili , gdyż inaczey 
ta sukceflya zurtanowionym w  osobie adwokata Madann kuratorem ftosownie do praw cy w il­
nych części II, R ozdziału X V I I I .  w c w szyftk ic h  sw ych  krokach pertraktować fię będzie.

Golafzew ski. J v .
G rufzecki.
M tinch,

Z  Rady C. K . Sadów Szlacheckich Lubelskich G alicyi Zachodniey  
D a n  w Lub lin ie d. 6. Lipca  1802.

, , 1 Sahaneck.
P rzez C .K . sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi zachodniej czyni się ninieyszym Edy^  

kłem po trzeci ra z wiadomo J m ć Puni Juliannie z Polkowskich W ierzy ń ski,  niż subftan- 
ty a p o  j f  IV. iey Oycu Woyciechu Polkowskim pozofiała w tutejszych sądach fię  p eriraktuie , 
którey kurator w osobie adwokata Izdebskiego iejł ujlanowiony , na którego p roibę ona 
Jłosownie da 624 i  628 p r . cyw. części I I ,  ninieyszym fię p r zy w o łu ie , aby w przeciąg  
gu roku iednego i sześciu  tygodni do tateyszych sądhw za dziedziczkę fię  deklarowała , i  z  
swem i praw am i do tego dziedzictw a tym pew niey fię  z g ło s iła , gdyż inaczey ta sukcejfyt 
yie wszyfikich swych częściach zajlanowionym kuratorem pertraktowaną będzie. 

G ołaszew ski.
G ruszecki.
M unch.

Z  Rady C. K. Sądów Szlachec. Lubelskie Galicyi Zachód: 
D a n  w Lublinie d. 6. Lipca  1802.

< Sahaneck.
C . K  sądy fzlacheckte Krakowskie G a lic ji  zachodniej oznaymuią tym Edyktem  Patut 

jctnnw i hrabi Krafisickiemu i A nnie z Potockich małż 6ti kom: że  Paui ZofiiU z Szaniaw­
skich Grabińska w zaflępjlw ie P. adwokata Wolickiego u sądów ty c h — o nakazanie komór- 
ntkowi tym czasow ej sekweftracyi wszyfikich lasów do dbbr Janowice należących —  ża ło­
bę na nich pada* a , i  o pomoc s ą d u , ile  spraw iedliw ość wymaga ; p ro siła .

Gdy za ś sądy te nie mc.iąc wiadomości gdzie Panowie obiałow ani zojlaią , tub czy w  
ta le w C. K. pa fiw ach dziedzicznych zna duią fię  , onym ie adwokata tuteyfzego P .T e le s -  
jo ra  nill& w icza, z ich szkodą i  ich kosztem zajlępcą pajłanow iły, z którym proces ten fło- 
tn .znie ao uftawy sądowey na C. K. pańfiwa dziedziczne p rzep isa n ej , rozpocznie^ fię  i  u -  
kończony będzie,’ oni p rzeto  Edyktem ninieyszym tym końcem upominaią f i ę : aieb ' dnia 
T?. Jazdziernika  1802 roku w Ces. Krolew . sądach tu tejszych  sami jla n ę li, albo ie ż t li  
takie ma?ą praw a swego dow ody, te zajlępcy wyznaczonemu w cześnie p r zes ła li, albo 
nakomec innego sobie patrona o b r a l i t e g o  sądom tuteyfzym  w ym ien ili, i podług p rzep isu  
tych st odko w praw a u ż y w a li , które d a sw ty  obrony za nayskutecznieyfze osądzą; g d y i



•  pnniumym r s .it  M o g ,  d n til . » ; itdbmis " * * »
podług opiewa C. K . p r a w , p r zy p isa ć  winni byli. 

J o z e f de Nikorowicz.
‘Józef de Crottenfels.

3 -  G ' i “ l Ł y  C . X . S j< fó »  StUcheclkh Kratowsiich G atiyi Zschódnity.
Ifr Krakowie dnia i i .  Sierpnia 1802.

Za pozwoleniem wysokiego Gubernium, będą z R c y t a e y a  więcej ojia- 
*tuk Buków z i ego własnych Łurudtkich lasów przez publiczną ucyt j  .

^ T a l Z t l b a  Buków iest na 4 s * V '  podzielona, każde drzewo numerowane i

u za *S ek cja  zawiera w sobie 30 0  Buków w cenie .  l274
2ga. -  —  O e M o .  300 —  -  • • *33 __ _
3 aa. —  —  dJetto. 200 —  —  • • J  *  _  3 0  Kr%

k a c z y m  ta iielp rztd a iz nie in lczej iak tylko razem, czyli na. sekcje przeistf-

i  L ic y t a n c i  m u s z ą  p r z e d  l ie y t a c y ą  1 0 tą  c z ę ś ć  P r e t i i  F l * c l w a°du z ł o ż y ć
fo r o w a n e  z u J  p r.etiu m  z a r a z  p o  n .d e s z łe y  w y s o h e y  a p p r o b a c ie p  4 ‘  >  p o z w a la ,
h a ą  p o w ir  n i  D o  w y w o z u  z a k u p io n y  e h  B u k ó w  ty lk o  ic d n o r o c z n y  t e r m i ^  ę , ^

L icy  t a c ja  l e i z i e  s ię  odpraw iać d. 14  Października r. . z n a jd o w a ć
<«*ie m ie jsk im  u m łyna rza  Krzem ienia. G d zie  tedy matący chęc kupienia J

*ię będą powinni. * , . .  ł ’  n „ l » u ,  każdego ezasu, lub w  M d '
Wreszcie onym wolno iest o gatunkach tychże B v tze zasiaeać informacje,

Utracie tutejszym lub u leśniczego miejskiego dokładniejsze zasiągac j

i w detaxacyi się przejrzeć. w  o i i uslu d. o  7 bris >8o2,
Z  C. K. Dystryktowego Urzędu. W  Unuszu  «. y  (

Sillottn* tjt* *1 h'fłOBi. ą  H. Gubernium Galicji Zachodniej.-Uwiadomi* Grzegorzâ  Ti
7 Jnnntdtskiecrn -tPoycizaha K a w k ę  , T a d e u s z a  R o m ie  M

-------------------  j .  —uKiiuunicj, —  uwwuomia urzegorzu ty igcnowsntogo ,
Vri*vt,a Kawkę , Tadeusza Rowke . Jana R ó ż a ń s k ie g o  ,  Michała Zdanowskiego ,  

omastaLipniowskiego , Biazeia Czyżowskiego, Antoniego Drelskicgo , AndrZeia Ja- 
t ?  . ’ *8 naceg ° Ry siaka i Bartłomieiu Wilczka z Flisem za granicę wyszłyeh , a dq- 
<fa nie powracaiących ani o przyczynie swego bawienia nie donoszących , ażeby Uf 

f**eciągu \  miesięcy od ogłostmia niniejszego wezwania powrócili,  lub oczekiwali pq- 
^pienia z sobą inko z emigrantami podług przepisu prawa,

W  Krakowie d. 25 Sierpnia  i 802,

sm, f  strony Magistratu Tarnowskiego obwieszcza siei Joke przed gma laty slachcio 
 ̂ enia niewiadomy z Zachodniej Galicji tutry szeinu malarzowi Bonawenturze Sliwirt • 

ev!” W°  J l\eP°^ry ,y' wuiek do roperacyi oadoł i od tego czasu się ieszcze ani w tuteyszym 
f m‘escie znajdował, ani o wózek pytał, A  ponieważ B o n a w e n tu r a  Śliwiński i inni 
Ig cy~* rzemieślnicy o zapłatę od reperacji naprzykrzała się , wiec się te m u  n ie z n a io -  
40>nu 8 u nu właścicielowi wiademo czyni ażeby w przeciągu dwóch miesięcy to i e s t  az 

3® Octobra r.b. lub sam lub też przez plen pot e»ta w tuteysiym cyr. mieście znajdo* 
/  rzemieślników zaspokoił, inaczej zeJ na ciblictney lici tacy i sprzedany bę- 
tych pieniędzy rzemieślnicy zapłaceni zostana. IV Tarnowie d. 3 0  A ug  18 0 2.

Lubeiemski.r-' . . .  .

^ rego c z a s u  , c h o c ia ż  t u i  la t  s t a r o ie ń s t w a  d o s t ą p i l i  n f*R oW r? e j f  \
o pryczy nie swego bawienia nie donn sza , ażeby w przeciągu 4  miesięcy v« W  

niniejszego wezwania p. wrócili, lub uczckiuali postąpienia z sobą ia*9  
frantami podług przepisu prawa.  W Klukowie d. SĄ Sierpnia 1802,

■ X-.



.•*>< .«•
o ch o tę  dzierżaw ieni i m  i ia o y , a ż e b y  <>o W r z r iiin  h ' . w z y w i- ą  s ię  w s z y s c y

o e n y  f i s k a ln e y  n ,  745  ^ ł a n o l f n e y ^ U  t  s / * ™  1

* » « « * .  « . « *  7 c t V r L X : ^ a X ' wk ^ V T - *  ^ C l ^ u f 9*
* • '  ‘  * " * •  f o t e n k i p g *  n a  d n iu  9 S ie r p n ia  i 8o j .

Jjctru/i do H e m *

^ S Z l o c H o o k l f f  fC rd ko W jkid  Crtli^krr v m n Ł rt ^  •
/». W al< n te> n u R a s z e w s k ie m u :  i e  H a n i K o n s ta n c y  i  z G a i ! * *  ? ? n a r ” lu t ‘i  t f ' n  E d y k te m  

ty -e h —  9 to : ż e b y  m a łż e ń s t  wo m ię  i z y  P ^ 7 t % t J % 2 E ^ -  « “ “ * * * ' * »  ‘W  
w ią z a n o  i  z u  n ie w a ż n e  o d s t a n e  b y t o - z u t o b ę  n a  n ie g o  p , d a t a  i ™  70Z  
■ spraw iedhw ojc w y m a g a  p r o s i ł a . a a '  r a  ł  <? p o m o e  S ą d u ,  U t

,  f  * y  ^  te. n h  - u t i a i o m o Ą f g i z i e  e n  z a t n i e  lu b  c z y  w c a le  w r  K  
s tw a c h  d z ie d z ic z n y c h  zn a y d w w  s ię  . a d w o k a ta  t u t c y s t e s o  ?  i f -  z
l e ^  L f eS “  k0^  Z a s tę p c ą  p o s t a n o w iły ,  z  k tó r y m  J w ,,o ó t d h , ¥ / /  / ' K  ’  *
W la n ego o b r o ń c y  m a łż e ń s tw a  P, A d w o k a t a  L ib i c k a  o ro~ « s  V  U la t a n ie m  u s ta n o -

u s t a w y  s ą i t w e y  n a  C  K . P a ń s tw a  d z ie a U c z n c  w y d a m y  r o z n o e z n /  °  ,
z ,  s t a n i e ; w  j r - r e f *  E t y k  t e n  m n i e js z y m  ty m  ta ń c e m  u / a m in a  s i /  / ' /  ?  '
■Zwoisym . to  iesi-, d> o d b y  w ać s io  m a ia c e y  w f e v  m ir  t a  ■* ’ f  w e z a s ic  p r z y

p r fiti,w '.°  J o w o S y  u  l a , , , , ' ? * , . „ , < 1 0 , , . , n u  L i . " ! '  i  '  ? '  
j»4<« * a ć r „ * a  , A **,, W a - n  w y m / e n it  i  Z ń >  n ,k< tn^ c  tn

s r o d k o w  p r a w a  u ż y w a ł ,  k tó r a  d a  s w e y  (tb ro n y  z a  n a y  , k w  * / 8 p r t e P l s u  < T ^
p r z e c iw n y m  rm zic wszelką n ie d o g o d n o ś ć  z  z a n ie d b a n iu  w y n ik n ą ć  ’/ /  ° S p 1 u  \  $ d-' *  0 
podług o p ie w u  C . K  p r a w , p r z y p i s a ć  b y t  w in n ic a ,  *  m o g ą ca  s a m b y  fi, b i t i

J o z e f  d e  K ik o r o w ic z .
W .  R o sk o sch n y ,

Chrastianski.

* * * c *  * * * «  

O O O . * * * * *
n ie  P u z y  m n ie  i E m i lu  J c is  k i e r ,  t  u d z i e l  S t a n is ła w  w - S o łt y s o w i  / / /  S f \  W ,r / I/ł‘ 
s z e m u  D ó b r  K o c k  n a b y w c y  J a n o w i M ey z n e r n w i , i e ż t d z -  S z m i t z  P  ‘ * Y  ' , ł ? t(!J '
b y k a c h  w  c y r k u le  R id z y ń s k im  i  B a lta  R o tk o w ie z  w S k r o b a w i-a c k  w ' / 7 ‘ Cf  w. id S0 ' 
u  S a d ó w  t y c h  w  s o r a w ic  o su m m ę  ó o . u  z ł  p -,l. i p r z / z / n / Z ł  Z ' a  L/ eUts“ A  
ż a ło b ę  n i n ic h  p  ■d a l i  i  o p  u n o c  s ą d u  , i l e  s p r a w ie d liw o ś ć  w ym  >ea d  , 0 ^ 1 / 7  
V G d y  i « ;  t c  e ą i r  n i*  m a ia c  w ia d o m o ś c i  . g d z i e  o n i  z o s .a i a  lu b  c z y  w c a le  w  C  K  
K r a ta c h  d z i e d z i c  m y c h  z n a y d u ią  s i c ,  im  p a tr o n a  tu > e y s z - e o  V r  #v /  . w  A *

s z k o d ą  i  i c h  k o s z te m  Z a s ł fp c ą  p o s t a n o w iły . ,  k tó r y m  p r o c e s  te n  7 / u / o r d y n Ż  ł
s ą d o w e j  r o z p o c z n ie  s i ,  i u k o ń c z o n y  Z o s t a n ie ; o n i  p r z e to  E d y k t e m  n i n ie y s t r m  / L  i  > 

<eem u p o m in a ła  s ir . a ż e b y  w  e t o s i e  p r z y z w o ity m  to  ie s t :  w  so  d n ia e h  s a m i c I / l  
d a l i  a lb o  i e z e l i  m a ią  ia k ie  sw eg o  p ra w a  d o w o d y  , te  z a s t e - o  • JCyu i ą  pa-

.p r z e s i  l i  a lb o  n , k o n i e c  i n n e g o / u r e n a  o b r a l i  , te g o  / d e m  t Z  /  T  
p r z e p is u  t y c h  J r o d c b w  p r a w i  u i y  c a l i  ,  k t o / /  o * b r o tf
etnieysze osądzą ; gdyż inaezey wszelką niedog ,dn >s’c z zaniedbani* u, „ ,v „ ,  "  Y * * " * *
-opiewu Ci. E  Praw , samiby sobie przy pisać byli winni, » * * *  podług

Dan w Lublinie d. g. Sierpnia i£ o *.
G ołafzew ski.
B  r o io w s  k i.
F r ic d t n t h a l .

Z  Rdiy C. £  Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zuthoł. 
Suhantck,


